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Zacięte walki o Leningrad. : 


Naloty lotnicze na fortyfikacje i pozycje obronne. 
Przełamanie systemu obronnego pod Leningradem. 


Berlin, 16 września, W rejonie walk nod 
Leningradem lotnictwo niemieckie ataka- 
wała w dniu 14 września br. w dalszym cia- 
gu nieprzyjaciejskia umacnienia hajawe, 
pozycja obronne oraz oddzizly wajskowe. 
W zatace ryskiej obrzucono bombami dwa 
mniejsze statki, na pokładach których wy- 
huchły pażary. 

Niemieckie hojawa wozy pancerne w toku 
lk o fortyfikacje, broniące dostępu da 
ningradu, przeł y w dniu 14 września 
rozbudowanych pozy- 


Wojska sowi gwałtowna 
przeciwataki przy użyciu ni wo- 
zów pancernych, celem odparcia napierają- 
cych wojsk niemieckich, Ataki bolszewie 
kie zostały zwycięsko odparte. xp czasia 
tych walk bolszewicy ponieśli ciężki 
we straty i stracili 12 wozów pancernych, 
w tem kilka o wadze 52 ton. 

Jedna z niemieckich dywizyj piechoty o 
perniaoreh w rejonie Leningradu, przedar- 

a się w dniu 11 września zwycięsko ku pew- 
nej wyżynie umocnionej przez bolszewików 
zaporami minowemi i lieznemi bunkrami i 
zacięcie przez nich bronionej. 

Wyżynę tę zdobyto w zaciętych i ciężkich 
walkach. W walkach tych wojska niemiec 
kie zniszczyły na odcinku tej dywi 50 
hunkrów sowieckieh, wśród których znaj 
dowało się kilka silnych fortów o ścianach 
betonowych grubości 2 metry, oraz 10 bun 
krów najnowocześniejszego typu z obracal- 
nemi kapułami pancernemi. 

W czasie tych walk zdobyto wielkie ilości 
sowieckich materjałów wojennych. Bolsza 
wicy usiłowali daremnie przy użyciu cięż- 
kich tanków odzyskać wyżynę zdobytą przez 
wojska niemieckie. Wszystkie przeciwataki 
sowięckie załamały się o uparta, obronę nia 
miecką. Ponadto bolszewicy stracili kilka 
wozów pancernych najcięższego typu. 

W czasie ciężkich walk o fortyfikacje a- 
chranns kala Leningradu wajska niemiec- 
kie dakonały niezwykłych wyczynów boja- 
wych. 

Pewna dywizja niemiecka w wyniku za 
ciętych walk o poszczególne domy i bunkry 
zdobyła w dniu 11 września pewną miojsco 
wośc niezwykle zacięcia bronioną przez bol 
szewików i umocnioną pozycjami polowe. 
mi i bunkrami. Dywizja niemiecka przeła- 
mała wszystkie te pozycje bolszewickie i 
nawiązała. łączność z sąsiednią dywizją. W 
walkach w dniu 11 września żołnierze wy- 
mienionej dywizji niemieckiej nnieszkodli- 
wili przeszło 40 bunkrów sowieckich, wśród 
nich ciężkie bunkry artyleryjskie, przy- 
czem wzięli do niewoli wielu jeńców i zgo- 
byli pewną ilość armat sowieckich, 

W ciągu 12 września dywizja ta przedzie- 
rała się w dalszym ciągu wśród walk przez 
pas obronny bolszewików, wyposażony w 
nola minowe. Sowieckie linie obronne zo- 
stały przełamane. Pionierzy tej dywizji w 
jednym tylko dniu 18 września usunęli prze- 
szło 1.000 min sowieckich i przy współdzia- 
aniu z innemi rodzajami broni nneszkodli- 
wili 41 bunkrów sowieckich, wśród których 
znajdowało się 16 kilkupietrowych fortów 
oraz dwa bunkry artyleryjskie. Tegoż dnia 
w godzinach wieczornych oddziały dywizji 
niemieckiej wtarenęły do wsi opasanej liez- 
nemi objektami fortyfikacyjnemi i punkta- 
mi obronnemi, 


Zwycięskie postępy na froncie 

fińskim. 

Helsinki, 16 września. Na froncie fińskim 
wojska niemieckie i fińskie kontynuowa- 
ły w dniu 11 września swoje zwycięskie po- 
suwanie się naprzód. 

W toku ciężkich walk zdobyły one dal- 
sze ważne odcinki terenowe. W licznych 
Jokalnych walkach unieszkodliwiono i zdo- 
byto 150 bunkrów sowieckich, mających za 
zadanie ochronę pewnego ważnego połą- 
czenia szosowego. Wszystkie przeciwataki, 
przy pomocy których bolszewicy usiłowali 
zatrzymać napierające wojska niemieckie 
i fińskie, zostały odparte wśród ciężkich 
krwawych strat dla wojsk sowieckich. 


Kryminaliści na front! 


Berlin, 16 września. W walkach toczących 
się na froncie fińskim i na przesmyku ka- 
Bir ietin PERI CE 


straty, iż uzupełnienie przerzedzonych sze- 
regów natrufia na coraz większe trudno- 


Jeńcy wzięci da niewoli przez wojska fiń 
skie opowiadali, iż bolszewiey celem wy- 
pelnienia luk, powstałych przez poniesione 


siraty wysłali na front w ciągu ostatnich 
dni 8.000 kryminalistów | osóh Internowa- 
nych, wypuszczonych z Murmańska. 

Jak już doniesiono, wielka część tego 
wojska rezerwowego poddała sią naciera- 
iącym oddziałom fińekim. 


Przełamanie linji obronnej 
pod Leningradem. 


Berlin, 16 września, Niemieckie kamuni- | 


Wszystkie jednak te linje obronne zosta- 


katy wojskawe z ostatnich dni pozwalają ly przerwane przez niemieckie formacje, 


wnioskawać, że atak na Leniagrad prowa- 


dzany jest z niezmniejszoną siłą | zacięta- | zupełnem zamknięciem miasta. 


ścią. Aczkolwiek wojska sawieckie bronią 
się rozpaczliwie i używają da swych kantr- 
ataków także i ciężkich czałgów, to Jednak 
nie zdałali zapobiec temu, Iż akrążanie mia- 
sta byla dale] kantynuowani 

Okazało się przytem, że Sowiety już w 
czasach pokojowych zaopatrzyły Lenin- 
grad w nowoczesne nrządzenia fortyfika- 
cyjne. Na wszystkich ważnych miejscach 
zbudowano systemy obronne, wyposażane 
w silne forty betonowe, których przedpole 
zostały pozatem zabezpieczono przez prze. 
zkody wszelkiego rodzaju, m. in. także i 
zaminowanie. Wykopano również 

elkie rowy przeciwpancerne, głębokości 
2 m, R szerokości 3 m, aby zatrzymać nie- 
mieckie wozy bojowe. 


| 


tak, że w krótkim czasie należy sie liczyć z 
Ponieważ 
równocześnie fińskie formacje dalej nacie- 
rają od północy ku południowi, przeto czte- 
ry i pół miljona ludzi zostało ściśniętych 
na przestrzeni zaledwie 5 tysięcy kilome- 
trów kwadratowych. Bolszewicy wyraźnie 
zaznaczyli, że cała ludność Leningradu ma 
wziąć udział w walce i że wszyscy zdolni do 
noszenia broni mężczyźni, 2 nawet i kobie- 
ty są wyposażeni w broń. Z tego powodu od- 
powiedzialność ze przyszłe krwawe straty 
także i wśród ludności cywilnej spada na 
Sowiety. Niemieckim siłom zbrojnym przy 
ich atekn na Leningrad stoi wystarczająca 
ilość śradków do dyspozycji, aby uzyskać 
planowane cele także i wobec tak zaciętego 
JOE 


Nieustanne ataki lotnictwa niemieckiego 


na Wschodzie. 


Berlin, 16 września. Również w dniu 14 
września br. niemleckie samoloty bojowe 
kontynuowały swoja skuteczne operacje, 
zwrńcana przeciwka statkom sowieckim u 
wybrzeży Marza Czarnego, 

Na wschód od Odessy celną bombą zato- 
piono transportowiec sowiecki, pojemno- 
ści 5.000 ton oraz poważnie nezkodzono je- 
pen sowiecki statek handlowy pojema. 3.000 
tom. 

Podczas swego powrotnego lotu niemiee 
kie samoloty bojowe zaatakowały w lacie 
zniżonym dalsze dwa statki sowieckie, któ- 
re zostały również zniszczone, Jedną z 50- 
wieckieh bateryj przeciwlotniczych, która 
ustawiona na wybrzeżu usiłowała przeszko- 
dzić samolotom niemieckim w dokonania 
ataku, obrzucono bombami, oraz ostrzeli- 
wano z broni pokładowej, zmuszając ją do 
milczenia. 

Niemieckie samoloty bojowo-nurkowe 
zaatakowały w dniu 14 września br. ciężką 
baterję nieprzyjacielskiej artylerji, uloko- 
waną na jednej z wysp na Dnieprze, leżą- 
cej n ujścia rzeki. Stanowisko tej baterii 
ulegla zniszezenin. Znajdujący się tamże 
magazyn amuuicji artyleryjskiej zapalił 
się, przyczem nasiąpiły liczne b. silne eks 
plozje. 

Silne jednostki niemieckich samalatów 
hajowo-nurkowych zaatakowały w niedzie- 
ię, dnia 14 września br. pamast lądowy, 
łączący ląd stały z Krymem, araz znajdu- 
jace się na nim pozycje nienrzyjacielskie, 
udnasząc paważne sukcesy. 

Poważnemu uszkodze! uległy pozycja 
artyleryjskie oraz okopy i nmocnienia po- 
lowe, przyczem zaobserwowano całkowita 
zniszczenie kilku dział, tudzież okoła 40 sa- 
mochodów. W toku jednocześnie dokona- 
nego ataku na jedno ż sowieckich lotnisk, 
spowodowano pożar hangarów, a równo- 
cześnia zniszczono kilka samolotów. ata- 
jących na ziemi. Dwa nieprzyjacielakie sa- 
maloty, które w chwili ataku zamierzały 
wystartować do lotu obronnego, wskutek 
niezwykłej siły prężności eksplozji poci- 
sków bombowych lotnictwa niemieckiego 
zostały przewrócone i spadły na ziemię. 

Na terenie bojowym środkowego odcin- 
ka frontu wschodniego niemieckie lotnic- 
two w zwartej akcji bomhardowało w dnia 
14 września br. nisprzyjacielskie kolumny 
marszowe oraz linje kolejowe. Zdemala- 
wane olkrzymia iloścj samochodów clęża: 


rowych I inne! 


rodzaju pojazdów mecha- 
nicznych, zaś rszawym kolumnam woj- 
ska sowiecki 4 oddziałom, skons: 
wanym w noszczególnych punktach etapo. 
wych zadana dotkliwe straty. Od celnego 


pocisku snip 
aaazeyjny, a następnie wylsciał w powie- 
rze. 

Kilkoma celnemi bombami dotkliwie u- 
szkodzono pociąg pancerny, który również 
został poważnie uszkodzony. Na wielu 
punktach poprzerywano torowiska linij ko- 


lejowych, po których dotychczas odbywał 
się normalny ruch kolejowy. 


Instrukcja dla okrętów sowieckich. 


Szanghaj, 16 września. Jak słychać w ko- 
łach towarzystw żeglugi morskiej, rząd so- 
wiecki wydał instrukcje swoim okrętom 
przebywającym w pobliżu Bangkoku, Ma- 
nilli i Hongkongu udania się do Hongkon- 
gu lub Bangkoku. 

Okręty znajdujące się na południe od Fi- 
lipin otrzymały rozkaz zawinięcia da por- 
tu w Indjach Holenderskich i adnłvniecia 
następnie do Sydney. 


11 miljardów marek fińskich szkód 
w odbitych terenach. 


Helsinki, 16 września. Na podstawie obli- 
œen, opublikowanych w niedzielę, etwier- 
dzono na odbitych obecnie terenach fiń- 
skich szkody w wysokości 11 miljardów 
marek fińskich, 

Z cyfry tej na zburzone budynki przypa- 
da 5.2 miljarda, na szkody, powstałe w ru- 


chomych nosiadłościach około 56 mil- 
jarda. 
Katastrofalny pożar rafineryj nafty 


wW Suezle. 


nafty w Suezie. 

Na terenie wspomnianych rafineryj wy- 
kuchły liczne pożary. Mola portowa | da- 
my składowe poważnie uciorpiały ad wy- 
huchu nocisków komkowych. 


Depesza kanclerza Hitlera 


do wloskiego rasiępcy tronu. 
Barta, JE wrzesaia. Koschirz Hither prm- 


- CE = dres lae btografietnoj 


Zbrojne powstanie w Iranie, 


Istambuł, 16 września. Według dapeszy 
Radia Ankara w Iranla miały wyhuchnąć 
zbrojne pawstania wojska. Chodzi w da- 
nym wypadku a 40 pułków, która pawstały 
przeciwko Anglikom. otwierdzenie tej 
wiadomości dotychozae nia nadeszlo, 

Szczegóły, krążące wśród ludności, prze- 
mawiają jednak za tem, że wiadomości le 
są prawdopodobne, przedewszystkiem jeśli 
weżmie aię uwagę sytuację Iranu, apo- 
wodowaną przez wystąpienie Anglików i 
bolszewików. Mówi się, że 40 pułków jest 
wyposażonych w karabiny maszynowe, 
działa 1 granaty ręczne. 


unkiem zbornym 
wojsk jest Kemanszach, gdzie powstanie 
rozpoczęło się. Według pogłosek prówineje 
Namadan, Kathan, Nuristan i Kurdystan 
Aaa się znajdować w rękach 
ców. 

Mówi się ponadto, że w ręce powstańców. 
wpadł pewien angielski kurjer dyploma* 
tyczny oraz sprawozdawca „imes'a”, Tak- 
że i w Teheranie miały wybuchnąć z: 
szki. Powstańcy rozlepiają afisze na ś 
nach domów, w których wzywają ludnośe 
do przyłaczenia się do sprawy powstańczej. 


Zbratanie brytyjsko-halszewickie. 


mn, 16 września. Jedna z formacyj 

lziałów brytyjskich i hinduskich w Tra- 
nie złożyła w ub. sobotą oficjalną wizytę 
sowieckim oddziałom wojskowym, etacjo- 
nowanym w Kaswinie. 

Do Kaswin udali się również brytyjski 
posel w Teheranie oraz Pria attache 
wojskowy, którzy zostali KA EE 
przez dowódcę wojsk sowieckich śniada- 
niem. 

Niebawem dowódca wojsk sowieckich ma 
zlożyć rewizytę wojskom brytyjskim. eta- 
cjonowanym w Hamadan. 


Obywatele Stanów Zjednoczonych 
wyjeżdżają z Szanghaju. 


Szanghaj, 16 września. Na pokładzie 
skonfigkowanego na Dalekim achodzia 
orzez Stany Zjednoczone statku R 
dent Cleveland" opuściło EEN w ub. 
czwartek 115 obywateli Sta Zjedno: 


Si gk ten przeznaczony jest do owa" 
kuacji obywateli St. Zjednoczonych, prza: 
bywających na Dalekim Wschodzie, — 
w przyszłym tygodniu spodziewane jest 
przybycie jeszcze jednego parowca ame 
rykańekiego. 


Japonja użyła w Chinach 
spadochroniarzy. 


Szanghaj, 16 września. Japońskia silly 
zbrojne w Chinach użyły w tym roku na 
strzelców spadochronowych 1 


TA te obacnie za- 


Zastosowanie japońskiego desantn po- 
wietrznego nastąpiło w ramach walk ja- 
pońskich sił zbrojnych O 18-01 
grupie armij chińskich, składających sią 
z komunistycznych wojsk Czungkingn — 
która walczy w prowincjach Shansi i Ho- 
pei. Gdy rozpoczęła aie japońska ofensywa, 
wówczas wojska desantu powietrznego Ja- 
pończyków zostały SRB zone poza fron- 
tem chińskim i zniszczyły odwrotowa po- 
łączenia 18 grupy armji. 


„Święto ziemi“ w Sofji. 


Sofja, 16 września, Z akazjl obchodzonego 
w uh. nledzielę „Święta ziemi za 
adhyła w teatrze narodowym w Sofii 
wielka czystość, którą zaszczycili swą 


oen: iz nai szgraniernyrh. 
kwa Wat | w Gw rwajl. 
inister rolnictwa Kuszęw podniósi w 


swem przemówieniu, że 78% dochodów 
skarbu EE pochodzi z danin rol- 
nietwa, a 94% wywozowej kwoty Bulgarji 
przypada na rolnictwo. Dzięki rolnictwu 
Bułgarji przypadnie czołowe stanowisko 
na południowym-wschadzie Europy Rol- 
nietwo stanie się członem, łączącym nora 
nropę w międzynarodowem pojednaniu. 
Po uroczystości odbyło PORCIE wy 
dane przez przedstawicieli kół rolnicza% 
w którem udział wziął prezes rady mini- 
strów Filoff. W krótkiem przemówieniu 
oświadczył on, iż rząd docenia dźwigania 
się gospodarczego i kuliuralnego poziomu 
wsi jako jedno ze swych najważniejszych 
zadań. Aby móc wypełnić to zadanie, rząd 
opracował pięcioletni plan rolniczy. 


powstań 


„DZIENNIK PORANNY“ 


Nr. 216. Środa. 17 września 1941. 


Wielkie zwycięstwo nicmicckic 
nad jeziorem limeń. 


Zwycięskie uderzenie z przyczółków mostowych nad dolnym Dnieprem. 


Z głównej kwatery Wodza, 17 września. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 


Na Ukrainie formacje niemieckiego woj- 
ska lądowego, wspierane przez lotnictwo, 
utworzyły w śmiałych atakach na najważ- 
niejszych miejscach przyczółki mostowe 
nad szerokim dolnym kiegiem Dniepru. — 
Gdy przyczółki mostowe w kilkudniowych 
walkach przeciw zażartym, silnym atakom 
nieprzyjaciełskim częściowo przy poparciu 
czołgów zostały utrzymane i rozszerzone, 
wówczas niemieckie dywizje uderzyły z 
nich na szerokim froncie zwycięsko dalej 
ku Wschodowi. 

W rejonie na południe od jeziora limeń, 
jak już podano do wiadomości w komuni- 
kacio spócjalnym, zonaty docydujaco po- 
hite w ostatnich tygodniach znaczne siły 


11, 27 i 34 sowieckiej armji przez niemiec- 
kie wojska lądowe pod dowództwem gene- 
rała-pułkownika Buscha, przy poparciu 
przez formacje, floty powietrznej generała- 
pułkownika Kellera. Dziewięć nieprzyja- 
cielskich dywizyj zostało zupełnie zniszczo- 
nych. Ponad 53 tysiące jeńców wpadło w 
nasze ręce, zdobyto względnie zniszczono 
fak = ów, z iat ego! kiego rodzaju, 
wn: jczny sprzęt wojenny, 

W walce przeciwko brytyjskiej żegludze 
zaopatrzeniowej lotnictwo zniszczyło za 
dnia na zachód od wysp Hebrydzkich jeden 
okręt-cysterne, pojemności 7.300 ton. Uhie- 
głej nocy podpalone zostały na obszarze 
morskim dookoła Anglji z konwojów dwa 
wielkie okręty handlowe, w tem Jeden 
transportowiec. 

W Afryce północne] 


niemieckie wojska 
przeprowadziły z fron 


Sollum skuteczny 


wypad wywiadowczy przy pomocy czołgów. 
Pod Tobrukiem po zaciętej walce wziętą 
została pewna ważna wyżyna. W walkach 
powietrznych i przez artylerje przeciwiot- 
niczą zestrzelonych zostało w dniu 14 wrze- 
śnia w Afryce północnej bez własnych strat 
osiem brytyjskich samolotów. 

Próby brytyjskich samołotów zaatako- 
wania w dniu wczorajszym wykhrzeży nie- 
mieckich i holenderskich zostały bezskute- 
czne. Myśliwcy zestrzelili dwa nięprzyja- 
Brytyjskie samoloty 


Ludność cywilna, przedewszystkiem w 
Hamburgu, poni raty w zabitych i 
rannych. Nocni myśliwcy i artylerja prze- 


ciwlotnicza .zestrzelili dziewięć z atakują- 
cych samolotów. 


O 


OdMonroego do Roosevelta 


Głębokie przemiany ideologiczne w Stanach Zjednoczonych. 


Rzym, 17 września. W. m 
wojskowy z wtorku brzmi następująco: 
Główma kwatera włoskich eił zbrojnych | 


Włoski komunikat 


komunikuje: 

Niamiechia  lednastki zmotoryzowana, 
wapiórana przez samol mocarstw osl, 
podjęły w dniach 14 I 15 bm. pałężny wy- 
pad na taran egipski na wschód od Sollum, 
arzyczem zmuslły wajska angielskie do od- 
wrotu. Niemieccy i włoscy myśliwcy zą- 
atakowali wielokrotnie  nieprzyjacielskie 
zbrojne aiły powietrzne, przyozem lączmie 
zostrzalonych zostało 12 nieprzyjacielskich 
aamolotów. Z naszych eamolotów dziesięć 
nio powróciło. Inne zostały trafione i mia- 
ly kilku rannych na pokładach. Inne jed- 
mostki włoskiego lotnictwa ponowiły w no- 
ey swoje ataki bombowe na Tobruk i ro- 
jon Marsa Matruk, Trafione zostały urzą- 
dzenia fortyfikacyjne i obozy, przyczem 
rozwinęly się pozery, dalej zblorowiska 
samochodów ciężarowych i urządzenią ko- 
lejowe. Nieprzyjnciełskia samoloty hom- 
barńowały bozskulecznie Renghasi. , 

W Afryca wschodniej ożywiona działal- 
naść artylerii, mażdzierzy i broni automa: 
tyemej na odcinku Uolchefit, jak również 
próby zbliżenia się nieprzyjaciela, które 
natychmiast przy współdziałaniu etano- 
wiak pod Culquabórt, zostały odparte, 

Na wschodniej częśći morza Śródziemne- 
90 nasze samoloty frafiły jeden nieprzyja- 
zielski okręt handlowy bombami i nazko- 
dzily go ciężko. 


Węglerski minister sprawiedliwości 
w Monachjum. 


Monachium, 16 września, Węgierski mi- 
nister sprawiedliwości dr. V. Radasay, od- 
hywaiący obecnie podróż po Niemezech, RE 
wracając ze zwiedzania pol bitew na zacho- 
dzie, przybył w poniedziałek przedpołud- 
niem do Monachjum. 

Wizyta tn nastąpiła na zaproszenie pre- 
zega akademii prawa niemieckiego, mini- 
pe EW generalnego gubernatora dr. 

ranka. 


Lista strat Peru w incydentach 
z Ekwadorem. 


Lima, 16 września. Jak wynika z treści 
rządowój doklaracji, w wyniku ostatnie 
incydentów granicznych z  oddziałam 
wojsk Ekwadoru, jakie miały miejsce w 
strefie Aranicznaj w dniu 11 września br. 
zulneło 3 oficerów i 23 żołnierzy wojsk pe- 
ruwlańskich. 

W ogłoszanym komunikacie rządu peru- 
wiańskiogo zapratestowano zpowodu rzed- 
stawienia przebiegu faktów przez czynni- 
ki Ekwadoru, klóre lwierdzą, iż granica 
została zaatakowana przez wojska peru- 
wiuńskie. W deklaracji Peru stwierdza się, 
że patrole wojsk Ekwadoru zaatakowały 
niespodziewanie w atrefie granicznej prze- 
znaczonej Peru i tem samem złamały za- 
warte z Ekwadorem warunki zawieszenia 
broni. Rząd Peru podjął stosowne kroki, 
komunikująe równocześnie atan faktyczny 
mocarstwom, które poprzednio pośredni- 
dżyły w zawarciu zawieszenia broni. 


Bohaterska śmierć dwóch wybitnych 
sportowców fińskich, 


Halsinki, 16 września. Dwaj wykitni 
sportowcy fińscy ponlaśli Emlerć boh 
ska na palu bitwy w walce z holszewik 
a mlanawicis najstarszy syn znanej rodzi- 
ny snoriowej, mlotacz kull Kalle Järvinen 
uraz narclarz Kalle Jalkanen. 

Obydwaj reprezentowali Finlandię pod- 
czas Igrzysk Olimpijskich w r. 193, Jal- 
kanen bv? jednym z najlepszych dlnkmly- 
stansoweow-narciarzy Świata i jega wspa- 
nialemu biegnwi zawdzięcza Fi lardja 
swoje, zwycięstwa w sztafecie 4X10 km w 
Garmisch-Partenkirchen. Pozatem Jalka- 
ren zdobył w r. 1938 mistrzostwo świata 
w biegu 50 km. 


Madryt, 16 września. 
ki dziennik paniedziałkaw 
Lunes“ w artyku 
Roosevelta" pinze: 

„Obecna amerykańska 
niczna jest wyazydzeniem doktryny Mon- 
roego, mającem zapewnić Amerykanom 
niezależność uzyskaną w walce przewiwko 
Anglii. Południk Jeffersona miał jasno 
rozgraniczyć interesy Ameryki i Europy. 
Temu jasnemu wytyczeniu granic zawdzię- 
oza Ameryka awój rozkwit i dobrobyt. 

Ale ca pozostało dzisiaj z tego dawnego 
rozgraniczenia? Jasnem jest — odpowiada 
dzienajk na to pytanie — że każdy myślą: 
ey i przyzwoity Amerykanin w dalszym 
ciągu niezmiennie trwa przy tym idealo, 


Oflejalny madryc- 
„La Hoja del 
nt „Od Manroego da 


polityka zagra- 


ale _ plarwatna domokracia Amerykanów 
zamieniła na rządy oligarchii planią- 
dza, Zydzi, dążacy do swoich ciemnych pla- 


a 
nów, unicestwili ideał Monroego i aczyniłi 
z Ameryki odskocznię dla swych ambicyj 
do opanowania świata. Już w r. 1914 wyko 
rzystali oni wojne enropejską celem umo- 
cnionia swego stanowiska przez olbrzymie 
zyski raterjalne, natomiast obywatel ama- 
rykański coraz bardziej popada w ruinę, 
Hsingking, 16 września. „Charbln Niczi- 
miezi" stwierdza, żo Stany Zjednoczona u- 
wałają wyspy brytyjskie jaka swój przy- 


blbina meow opzetoka _ 
e p ję w mięśry — Weda 
4peeoa! osije. - veal brene 
Wina by r ZLE 
mórz zasrzegode wrózirnie tka siebie 
Fpj — „am wymie 
— wek mir yi oi 
atala aa jarras veto 


=k wweryda | marow 
ais bos: Sas nempat weh eira 
wa fane Moen 

pra SD 

Sn zagraża 
dakęrywwamj trma poðojowi na 


wyka | wasada Kockoserm., Jak w tych 
armek pe być mowa 4 7 
=n} 


Komentarz nadrabina Wize 
do mowy Roosevelta, 


Nowy Jark, 16 września. Wśród komen- 
tarzy, jakie ukazały sią w związku z ostat 
nią mową prezydenta Roosevelta, azze- 
gólnie ciekawy i obszerny jest komentarz 
rabina Wizego. M. in. Wize wyraził się, że 
Roosevelt nadaje duchowy ton St, Zjed- 
noczonym, przyczem kraj darzy go nieogra- 
niczonem poparciem. 


Budowa wielkiej arterji komunikacyjnej 


łączącej Niemcy z Danją. 


Wyspa Fehmarn, 16 września. W obec- 
mości szerenu wysokich osobistości z Hze- 


| 


wa linja komunikacyjna jest swego radza- 
ju symbolem nowego ładu w stosunkach 


szy oraz czałowych osobistości duńskich | między państwami europejskiemi. 


odbyla się w ub. niedzielą na wyspie Fek- 
marn uroczystość podjęcia budowy „linji 
lotu ptaka" między Niemcami! I Danią (po- 
łączenie kolejawa i szosowe) 

Minister komunikacji Rzeszy niem. dr. 
Dorpmiller w swem przemówienia nko- 
lieznościowem oświadczył, że w momencie, 
kiedy cczy całogo świata skierowane aa na 
teren potężnych zmagań wojennych, raz- 
grywających się między mocarstwami no- 
wego ładu europejskiego a tymi, którzy 
prazneli jej zaglady, zebraliśmy się tu. aby 
być świadkami potężnego dzieła pokrio- 
wego. Projaktowane nałączenie nadwadna 
poprzez Fehmarn-Sund skróci a £0 km bar- 
pośrednie polaczenia między Hamhurglem 
a Kopenhagą. Dzięki nowoczesnym po- 
śpiesznym wagonom motorowym oraz dzię- 
ki projektowanym pośpiesznym mpnlącze. 
niom między wyspami Fehmarn a Lalan- 
dja zarówno Niemcy jak i Dania będą ze 
soba związane naejszybszemi połączeniami 
lądawemi. 

Generalny inspektor budowy dróg w 
Niemczech, minister Rzeszy dr. Todt, m. in. 
oświadczył, że rządy niemiecki i duński 
powziely obecnie we wzajemnem zaufaniu 
do siebie decyzje w miejsce dawnych sto- 
snnków gosnodarczych stworzyć nowe i ja- 
ko ważny czynnik w tei dziedzinie, stwo. 
rzyć drogi bezpaśredniej komunikacji. No- 


W miejscowości Fllntlnge na wyspie La- 
landji pa stranie duńskiej odbyła sią w nit- 
dzlelą popołudniu uroczystość pod, 
prac nad nowem połączeniem między N 


ja 
iom- 


r d 
tóry przy tej okazji podł j] 
że z chwilą podjecia tych prac ziściły się 
dawne marzenia. Kopenhaga — dzięki te- 
mu — przybliży się do kontynentu a 4 do 
5 godzin podróży, zaś Sztokholm i Oslo 
o około 12 godzin. Poprawi eię wybitnie 
również komunikacja towarowa. 

Pa swam nrzemówieniu minister komu- 
nikacji król, Danji, Gunnar Larsen, doka- 
nal pierwszego symbolicznego zagłęhienia 
łopaty w ziemi. wyrażając przy te] okazji 
ponowne życzenie ścisiaj współpracy Da- 
nil z Nismcami. Po nim uczynił ta gene- 
ralny dyrektor Knutzen. 

Uczestnicy uroczystości w Flintinge n- 
dali się następnie do Holenby, gdzie w for- 
mie uroczystej dokonana otwarcia praec 
przy budowie autostrady. Ta wielka auto- 
strada duńska — oświadczył minister Lar- 
sen — jest nietylko łącznikiem między Da- 
nią a Niemcami, ale równocześnie drogą 
komunikacji ladowej całego półwyspu 
Skandynawskiego. naturalną bramą wypa- 
dową na europejski kontynent. 


Przemówienie min.stra Tannera w Waasa. 


Zdementowanie rzekomych zamiarów zawarcia oddzielnego pokoju. 


(=) Helsinki, 16 września. Z okazji wiel- 
klej manifostacji, mającej zadokumento- 
wać jedność narodu, minister Tanner wy- 
głosił na szeroką skalą zakrojono prze- 
mówienie, w którem powołując się na do 
tychczasowy rozwój sytuacji politycznej, 
omówił stanowisko Finlandji w obcnoj 


LL dementując rozszerzane zagranic. 
pogłoski o rzekomych zamiarach Fi miandjl 
zawarcia oddzielnego pokoju. 

W ozasokresie wynoszącym zaledwie jed. 
no ćwierówiecze, Kinlandja była zmuszona 
celem obrony swej samodzielności i wol- 
ności prowadzić trzy nadzwyczaj ciężkie 


Przerwanie pertraktacyj 
o niezawisłość Syrjl. 
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Jak mów! 
narodowego, generał Catroux nie okazywał 


olowości do rzeczywistego spelnienia 

Aio lecz dążył jedynie do kompro- 
miau. kióry w żaden sposob nie odpowia- 
dał życzeniom Syryjczyków 1 który pozo- 
stawał daleko poza przyznaniami francu- 
akiemi z r. 1986, 


wojny — tak wywodził m. in. minister 
Tanner — a mianowicie pierwszą, azeby 
osiągnąć niezawisłość; drugą, azeby zdoby- 
tą wolność bronić przed brutalnym napa- 
dem bolszewizmu, oraz obecną trzecią, aby 
msungć  miesprawiedhiwości poprzedniej 
wojny oraz stworzyć trwałe podwaliny pod 
rzywęły poko z 0 

aleka, trwajaca 105 dni. wojna zimo- 
wą, prowadzić musmała Finlandja zdana 
na własna siły, będąc w dodatku nieda- 
słatecznie nzbrojoną i nieprzygotowaną. 
I dopiero z perspektywy obecnej woj 

można sobie uzmysłowić, Jak olbrzym 

była potęga nieprzyjaciela, przeciwko kto- 
rej wówczas Fiulandja była zmuszona wal- 


cz, 

Pokój moskiewski zosta? wykorzystany 
przez nieprzyjaciela, przy zastosowamu 
bardzo silnego nacisku oraz politycznej ro- 
boty podziemnej we wnętrzu kra, „do przy- 
gotowania nowego ataku, Oczywiscie rw- 
mież i Finlandja, zdając sobie sprawą z po; 
wagi sytuacji, nie siedziała z załozonemi 
Tękoma. z . 

Z chwila, kiedy Niemey rozpoezely akcję, 
zmierzającą do zniszczenia bolszewizmu, 
również Fintan ja nie mogła dokonać 1m- 
nego wyboru, jak wznowić walkę obronną 
przeciwko odwiecznemu wrogowi W tym 
punkcie naród fiński był jednomygtny. 

Minister Tanger zwrócił nastangja, pa 
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W dulszym ciagu swego przemówienia 
Tunner scharakteryzował zmieniano nasin- 
mienie t, zw. demokracji wobec Finlandi, 
podkreślając, iż Finlandja no wojnie zimo- 
wej bynajmniej nie zmioniła swego zda- 
nia, tak samo jak 1 Unja sowiecka ze awej 
strony nie zmieniła awego. Z. S. S. R. po- 
zostały nadal pnóstwem barbarzyncow, 
czyhających nicnasycenie na tereny swych 
krajów eqsiednich, Doknnuje sią obeema 
manewrów, zmierzających do wmieszania 
sig w bici ke P prowadzenia 
walay pras | inlgs4 e, 

Już od dwóch tygodni na zachodzie od- 
bywa się potężny pochód Paęrogaudówy, 
zwrócony przeciwko Finlandii. tona ri 
dłową oraz w pr: razpawszóchnia się 
zmyślone pogtasl, Iż Finlandja przy nomo- 


ohcych pośredników zwrócila sią da 
Unit RGAlsskieI a nadjącia rakawań poko- 
Jowych. 


Mimo, iż ze strony fińskiej tega rodzaju 
pogłoski zostały w jaknajbardziej etanow= 
czy sposób zdementowane, BRE sę 
one na nowo i prawdopodobnie w przy- 
szłości pojawiać aie będa. Nie trzeba orezy- 
wiście podkreślać, iż pogłoski te pozbawla- 
ne są wszelkich podstaw. W Finlandii ża- 
dne czynniki nia rozpoczęły Jakichkolwiek 
kraków, zmierzających do teno rodzaju 
roknwań pokojowych. 

Narzuca sie ponadto przedewezystkiem 
pytanie, z kim w takim wypadku możnaby 
pertraktować, Przecież my nie możemy 
mieć zaufania do naszych obecnych wain- 
dów na Kremlu, którzy złamali wszystkie 
dotychczasowe traktaty. Ponadto nie ule- 
gn żadnej watpliwości, iż Unia sowiecka 
przegra wojnę z Niemcami, dlatego też za- 
warcie osobnego pokoju byloby zgóry ska- 
zane na niepowodzenia, 


Rumuńska delegacja rolnicza 
w Berlinie. 


Berlin, 16 września. W ramach niemiecko- 
rumuńskiej współpracy w dziedzinie rolni- 
czej, przybyła do Berlina delegacja rolni- 
ków rumuńskich pod przewodnictwem se- 
kretarza stanu w rumufńskiem minister- 
stwie rolnictwa Aureliana Pana, 

Delegacja udaje się na kilka dni na tere- 
ny rolnicze na Pomorzu, celem zwiedzenia 
tam zakładów rolniczych, głównie gospo: 
darstw produkujących sadzonki ziemnia- 


ranne 

„W związku z tą podróżą naukową odhędą 
się w Berlinie w niemieckiem ministerstwie 
wyżywienia i rolnictwa konferencje na te- 
mat dalszego zrealizowania niemiecko-ru- 
muńskiego układu rolniczego. 


Norwescy Inżynierowie w Niemezech 


Bariin, 16 września. Z okazji wizyty w 
Niemczech norweskich inżynierów, repre- 
zentnjących BARZO elektryczną tego 
kraju, minister Rzeszy dr. Todt wydał przy- 
jee: 

Minister podkreślił w swem przemówie- 
niu możliwości ścisłej współnracy Norwe- 
gii z Rzeszn. Systematyczna rozbudowa nor- 
weskich wodnych zakładów elektrycznych 
bedzie posiadala wielkie znaczenie nietylko 
dla Norwegii, ale także dla całej Buropy, , 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 216. Sroda, 17 


rześnia 1941, 


W krainie złotych dachów 


Ii białych marmurów. 


Kraków, we wrześniu. 

Któż nie zna wschodnich bajek, zasłysza- 
mych jeszcze z czasów dzieciństwa! Krainy 
dziwów pelne, przepychu i cudów rozlicz- 
nych, to treść onowieści czarownych, da- 
wno, dawno już atyszanych... 

A przecież naprawdą istnieja kraj cudo- 
wnie piękny, w ełonecznych bluskach akg- 
pany, dziwny i uroczy, tajemniczy... 


To Birma. 


Kraina ta loży na pograniczu brytjskia- 
go Bengalu, Tybetu i Syjamu, zamk: 
ad północy pasmem wysokich gór, two- 
rzących jakby spad ku nizinom indyjskim, 
ale i będących bramą ku tybetańskim wy 
żynom. 

Kraj to wyniosłych pasm górskich ne- 
1eu, przełęczami których toczą się potężne 
masy wód, wśród cienia odwiecznych ba- 
rów tropikalnych, znmieszkałych przez bi- 
tne plemiona dawnych osiedleńców tych 
stron, z któremi Anglja często-gąsto spora 
miewa kłopotu pomimo stale zmniejszają- 
cych się ich ezeregów. — Niespodziewanie 
avadają znanemi tylko sobie ściożynami z 
wysokich gór i mim nadejdzio pomogę woj- 
akowa, puszczają z dymem osiedla i wio- 
ski, grabiąe i rabując eo tylko w ręce im 
wpadnie, nie ERY gwałtem i mordem, 
Qzujni i nieuchwytni, znienawidzeni, przez 
Brytyjczyków i grozę swem pojawieniem 
Big wokół szerzący. 

Schodząc z gór owych, przedpola Tybetu, 
ką poładniowi atoli — uderza w oczy zdu- 
mionego wędrowca 


niszapomniany widok: 


Bogaty, urodzajny niesłychanie kraj, tak 
szczodrze uposnżony przez naturę, że poda- 
mia glosi, iż Budda stworzył ga w przystę- 
fla najlepszego humoru I usposobienia. 

To Birma. 8 

Pod względem historycznym nie ma Rir- 
ma wielu kart dziejowych. Była jeno w 
przeciągu stuleci polem bitownam I grohom 
niezliczonych szczopów przynależnych da 
grupy ludów inda-chińskich, ale kraj ten, 
tworzący od niespełna polowy ubiegłego 
wieku część składową brytyjsko-indyjskich 
posiadłości, kryje w sobie bogatą, jedyną 
w awym rodzaju, dawno zastygłą kulturę 
Buddyznu. 

Wymownymi Świadkami owej dawnej 
kultury aą w pierwszym rzędzie 


liczna świątynie, 


niemal na każdym kroku spotykano w tej 
krainie pełnej przedziwnego uroku. A 

Na uwagą Er Rek zaalugują zabytki 
tego rodzaju w ndela, jakoteż w Han- 
gun, siedzibie władz brytyjakich, rządzą- 
cych Birmą. 

Pagody owe, z dachami krytami złołem, 
ozdobione fantastycznemi figurami, nie ma- 
ją sobie nigdzie równych, pięknem i ory- 
ginałnaścią pozostawiając w pamięci nie- 
zatarta wrażenie. | 

Do wapaniałości ich pomogły zgodne u- 

silowania przemysłu artystycznego kraju 
birmańskiago. 
„ Wysoko postawiona sztuka rzeźbiarska, 
drzeworytnictwo, sztuka ezklarsko-zdob- 
micza i wytwórczość porcelanowa, przemysł 
artystyczno-metalowy oraz cygalowniczy, 
atojący tutaj na lak wysokim poziomie, 
jak nigdzie na świecie. 

Tylko tym aposabem wytłumaczyć moż- 
ma aparana osobliwych pagód birmań- 
skich, tych unikatów wydeierających po raz 
pierwszy je oglądającemu okrzyk zachwy- 
tn i zdumienia. 

Dalszą rzeczą, bijącą w oczy przybysza 
w Birmie, są 


olbrzymia atatuy Buddy, 


wykonane z bajecznie lśniącego, hiałego 
marmuru, symbole wiary krainy, owej, 
prażonej gorącemi promieniami nigdy nie- 
schmurzonego slońca. 

Wyznawcy buddyzmu eg atoli buddy- 
stami tylko raczej w tearji, faktycznie a- 
toli daleko odbiegli w ciagu wieków od 
wierzeń przodków, hołdując w praktyce 
Jaklemuń dziwacznamu kultowi damonów, 
wykwitłemu zczasem na niwie nakazów 
i zakazów starej religii. 

To nstosnnkowanie się do kweatii wiary 
ma swe podłoże w «pacyficznym charakte- 
rzą Birman, odznaczających się dziecinnym 
jakby Światopoglądem i naiwnością uspo- 
sabienia. Zalety i wady tworzą w nich prze- 
dziwną plątaninę uczuć i wynbrążeń, la- 
two skłonni do wzruszeń, poddający się 
mastrojom chwil, przepadają za wszelaką 
pompatycznością i gubią zdrowy rozsądek 
w _lekkomyślności awych poczynań. 

Równocześnie jednak żywią nieuzasad- 
mlony lęk przed wszysiklem. co przerasta 
granica Ich zrozumienia i niezaspnokojenia 
cqlekawości, dochodzące do określenia bosko- 
kci tam tylko. GE coś demonicznem im 
sią być wydaje. Do tego dołącza się 


niesamowita żądza zunelnej bierne] 
bezczynności. 


Poco pracować lub podejmować najmniej- 
szy chociażby tylko trud fizyczny w kral- 
mie, którą przecież Budda mlekiem I mio- 
dam płynącą uczynił! j 
Owe dziecięce wproat rozumowanie Bir- 
man, ich beztroska o jutro. zadowolenie 
zupełne z chwil bieżących, umiłowanie sło- 


necznej jaśni i przepychu natury, zachwyt wlom i posągom, każąc burzyć częsta już 


nad wszelaką wystawnością i pompatycz- 
nością dają asumpt możnym tego szezę- 
áliwego kraju do stawiania każdej prawie 
swej czynności na poziomie wydarzenia O 
znaczeniu epokawem, godnem odpawied- 
niej oprawy i uświetniemin. 

A jak dzieci rzucają zabawki beztrosko, 
znudzone ich kształłam i przeznaczeniem, 
tak wielcy birmańskiej krainy często za- 
pominają rychło o tem, co bawiło ich dni 
parą lub krócej jeszcze, pozwalajne nisz- 


czeć wznoszonym ku swej fantazji budo- 


po paru godzinach wytwory Sztuki na ich 
zachcania powstałe... 

Brytyjczycy pozostawiają w tym wzglę- 
dzio wysóko postawionym Birmanom zu- 
pelnia wolną rękę. Podobają się bowiem 
Anglikom dziecinne zabawy „iednodnio- 
wych królów" lub „parugodzianych wlad- 
ców światła" — boć igraszki owe odwraca. 
ją myśl i oczy możnych od spraw innych, 
tych codziennych, ezarych, a jakże żywot- 
nych i ważnych... 

„Wielką rolą w życiu Birmanina grają 


strumienie i rzeki kraju, przepływające setkami odnóg 
nizinne okolice. 


Cała wioski wypoczywają błogo na brze- 
Each, wpatrzone w domostwa na palach, 
pomiędzy któremi płynie szomrząca toń, 
niosąca czólna i barki prowadzoną nie wio- 
slem, ale zgoła osobliwym aposobem, wla- 
ściwym chyba tylko tej dziwmej, słonecz- 
nej i błogosławionej przez przyrodę krai- 
uła. 

Oto wioślarze, podobnie jak gomdolierzy 
wensocy, umieazczeni na końcu łodzi, prze- 
wożący ludzi i produkty — nie używają 
wioseł ni drągów. Tutaj panuje 


moda wlosłowania nogami, 


do czego naturalnie potrzeba, to jasne, du- 
żo aiły i wytrzymałości. 

Ręce pozostałą wolna, służą w tym sa- 

mym cząsie do innego, praktycznego celu. 

irmański przewa: manewruje węd- 

ó i co zwinnie chwyta 


w międzyczasie ryby. 


Wszyscy oni są wesołymi, spalonymi 


ace na miedź chlopeami, na wargach 
tórych drży nieustannie piosenka o słoń- 
cu i kwiatach, miłości i dziewczynie, 

A gdy AIR parna, woniami przenycD- 
na hirmąńska noc, pod błyskami złotych 
gwiazd płyną ciszej i rzewniej pieśni wio- 
ślarzy, niosące się nad ciemnemi falami 
Trawady, głównej arterii wodnej krainy 
baśni, dara Buddy, leżącej u atóp marmu- 
towych posągów i złoconych świątyń... 

U pólnoco-zaehodu tajemniczych qEk 
tego wiecznie zapalnego ogniska niezbada- 
nych instynktów Warhudu — w tropikal- 
nym poszepcie dusznej nocy drzemie Hir- 
MA 

Rirma, baśni. kraj, dający moo trosk 
załogom angielskim. ala i radość bytowa- 
nia w cudnym zakątku świata, boć Birma 
była i jest, a chyba na waze czasy zostanie 
perłą ludyjskiej ziemi, rzuróną żaskawą 
ręką Buddy w czas stwarzania, 


ek 


Rozdział nagród na wystawie sztuki 


filmowej. 
Wenecja, 16 września. W niedzielę wle- 
cezare! by? się w pałacu Raala, jako za- 
kończenia ||] międzynarodowe wystaw! 


sztuki fllmowa] uroczysty rozdział nagród. 

Wobec silnej międzynarodowej konku- 
rencji niemiecka produkcja imna 
skaniem 9-viu nagród ponownie dowiodła 
awago hezprzykladnegn poziomu swej 
aztuki filmowej. Z pośród EK in- 
mych narodów, biorących udział w wysta- 
wie, pierwsze nagrody, puhary i medale 
zdobyły Niemcy, mając 9 filmów, 

Włoski miniałer Kultury Ludowej Ales- 
sandro Payolini OC aygla; 
gzonem z okazji rozdziału nagród podkre- 
Ślił, iż rozwój produkcji filmowej w Euro- 
nie, mimo wojny, rozwija eię w dalszym 
ciągu nie tylko pod względem jakościo- 
wym, Ble również i ilościowym. Wyświe- 
tlane w Wenecji filmy jasno wykazały, iż 
narody enropojskio czują sią w zupełności 
na gile i na przyszłość mogą zagwaranto- 
wać produkcję filmową stojącą na najwyż- 
szym poziomie artystycznym. 


Weitzmann, Eden i Moyne. 


Ankara, 16 września. Według informacyj 
żydowskiej prasy w Palestynie, znamy 
przywódca żydowski Chaim Weitamann o- 
mawiać miał w ubiegłym tygodnin w dłuż- 
szej konferencji, odbytej z miniatrem 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii. 
lordem Edemem, oraz brytyjskim mini- 
strem kolonij lordem Moyne, statut poli- 
tyczny Palestyny, jaki ma być w przy 
szłości wprowadzony przez rząd brytyjski. 


Wkilkuwierszach. 


Na wspólnej øesji, odbytej w Inatytnoie Geogra- 
"licznym mmiwersytetn w Berlinie, uchwalono utwo- 
rzyć cenlrainą inelytucją calej niemleckiej nauki 
gsograljl pod nawą „Niemieckie Towarzystwa Qeo- 
graficzne". A 


Liberalny posel anglelst| 1 korespondent dyploma- 
tycżny dziennika „Nawa Chroalole" Vernon Bartlett 
prrybył da Moskwy jako specjalny aprawoziawca 
radja anglelskicgo. Jego aympatje dla bolęzowienu 
gą *dwna jewiowo z czasów biempańakiej wojny domo- 


wej. 
* 


Wadług donłeasień dzienników u Madrsa, na Cejlo- 
nie zansacza się klęska bezroboola. W samam tylka 
mieście Colombo llczha benrobotnyoh wynosi 40.000. 


Wsedluz wladamośol nadeselych x San Diego w Ra- 
litoraji, osd miastem tem uległa kstastrołia 5 bom- 
bowycl satnolatów lotnictwa Btanów Zjednoczonych, 
przyczam samoloty spadły na xlemię | skspiodowaly. 
Powlen aparat bombowy, który wa środę wznlóai aią 
x lotniska Tacoma (m 6lonis Wawyngtoa) do lutu 
świczatoago, dotychczas wie powrócił | jak przy: 
puszczają, równioż uległ katastrofia, 

s 


Drłenniki mogą RAE tytko cl, którzy wykazali 
i Ni 


Pod haslem „Niomleoke Twórożość Kulturalna" 
wrdzlał zagraniczny Związku docestów ulemieokich 
uniwersytetów | szkól wyśeryah otworzył w ponin- 
działak przedpołndniem w Mosachjum swą plarwaią 
sesja, w kiórej Diarze udzisł 85 ragramieznych nozo- 
nyob, artystów i naukowców, oraz okóla 70 uczonych 
niemieckich. 

* 


W aui) uniwereyteiu w Rralyalawie Hakoanna w 
mb „niedzielę uroczystego aktu otwarola wyatawy 
jażby pracy Rzeszy. 


|Co dzień niesie? 
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Grodziec 


Zmiany w stanie ludności. 


Urodziny: Edward i Bronisława Nowak, 
syn Tadeusz; Edward, Józef i Holena Bro- 
dzińscy, eyn Jerzy Stanisław; Marja i Ka- 
zimierz Wójeik, ayn Andrzej Marjan; Leo- 
pol i Bronisława Szpejda, eyn Władysław 
Kazimierz; Jan i Róża Nowak, syn Stani- 
alaw Zenon; Stanisław i Staniaława Ma- 
chura, syn Janusz Sławomir; Józel i Ste- 
Ianja Mieler, córka Kazimiera Toresa; 
Władysław i Helena Rokita, córka Zenobia 
Qzesłuwa; Johan i Irena Nawrot, syn Wal- 
demar; Bolesław i Zofja Panek, syn Kazi- 
mierz; Józcť i Józefa Bartosik, ayn Jan 
Zenon; Franciszek i Anna Kubiak, syn 
Mateusz Franciszek. 

$luby: Stefan Kruk i Helena Kowal. 
Władysław Kurach i Helena Drożd. de- 
fan Furtygiol i Genowefa Kozioł, _ Leon 
Kazimierz Kadosiński i Katarzyna Danie- 
la silipczyki Władysław Królikowski i 
Lęnkadja Musial. 

Zgony: Franciszek Koćma lat 63, Michna! 
Wydmański lat 75, Johan Damek, Jat 25. 
Paul Kozera lat 79, Stefan Drożdż lat 20, 
Stefanja Wieczorek lat 28. 


WYPADEK W KAMIENIOŁOMACH. 

| jednym z okolicznych kamienialomów* 
miał ostatnio miejsce nieszczęśliwy wypa- 
dek podczas pracy, któremu uległ zatru- 
dniony tam robotnik, niejaki Julian Janas, 
stały mieszkaniee Wojkowie Komornych. 
Nieszczęśliwy podczas pracy został miano- 
wicie przysypany oberwanemi zwalami 
ziemi i domal wskutek tego poważnych o- 
brażeń na calem ciele. Janasowi pomocy 
udzielił miejscowy lekarz i obecnie prz 
bywa on na kuracji w domu. 


Niwka 
Zmiany w stanie ludności, 


Czubek, syn Kazi- 
Krzyatanek, 
n 


Marjn. 
Krzywdzińscy, córka Krystyna; Edward 


1 Lanrencja Jaworscy, eyn Marjan. 
mzimierz Składkowyki i Julja 


mieB.; 
R: 


lat 35; Emilja Kwietniewska, lat 68; ELfr: 


da Kozak, lat 72: Władysław Jędrczyk, 
2 dpi; Tadeusz Kania, lat 28; Mieczysław 
Makola, lat 11, 


Małżeństwa amerykańsko- 
europejskie. 


Kraków, we wsześniu. 


Od połowy XIX wleku aż po ostatole chwile 
czasów przedwojennych donosiłu raz po raz pra- 
sa europejska © coraz la nowych sensacjach, pa- 
chodzących z Nowego Świata. Kraj ten zdobył 
soble monopol na nieprawdopodobne  wydarze. 
nia we wszysikich dziedzinach. Datyczy to ró- 
wnież dziedziny małżeńskiej, w kiórej Amery- 
kanki wykazywały zawsze dużo snobizmu, st 
rmjąc slę otrzymać utytulowanych mężów w Ei 
ropie. Nic zreszłą dziwnego, że udawało się im 
dobrze wyjść zamąż, gdyż jak wlndómo, posngi 
tych pań z USA były zazwyczaj olbrzymie. Jed- 
nem z takich efektownych amerykońska-europej- 
skich małżeństw, zapoczątkujących calą zerję dal- 
szych, bylo małżeństwo słynnego późnie| znawcy 
szluki, eleganta, redaklorn pewnego dziennika 
paryskiego i ulracjusza margrabiego Bonliacego 
de Castellane z panną Gould z Nowego Jorku, 2a 
kłórą otrzymal on w posagu BD miljonów fran- 
ków. blożna bez przesady powledzieć, że drogą 
różnych posngów Stany Zjednoczone strachy ta 
rzecz Europy kilkaset mlljonów dolarów. 


Nie należy jednak sądzić, że wazystkie te mał- 
żeńatwa zawierane z Jednej strony dla szamnega 
tytułu i nazwiska z drugiej ześ dla dużego pozagu 
skończyły się fiaskiem i rczejściem się małżon. 
ków. Niektóre z lych amerykańskich łon umiały 
się zaaklimatyzować w Europle w nowych wa- 
runkach i pozostały dobremi żonami, mimo nie. 


szczęśliwych pozorów. O ile żona markiza de 
Castellinne po wydaniu całego majątku opuściła 
męża, o tyle naprzykiad inna Amerykanka, Ma- 
rja Elstera Lee, żona księcia Vryderyka Szlezwi: 
ko-Holsztyńskiego, żyła z nim szczęśliwie, chociaż 
pa roku małżeństwa mąż umarli, Książę len zlo- 
żywszy rządy w awojem księsiwie Schlezwig-Hol- 
stein-Sondenburg-Augusienhurg w r. 1864, udał się 
ko 64-letni mężczyzna do Ameryki i tam poznał 
awoją późniejszą żonę, córką Dawida Lee z Nowe- 
go Jorku, Owdowisła księżna Holsztyńska otrzy- 
małą tytuł księżnej Noer ad cesarza gusirjacklegn 
i secundo voto wyszła zamąż zn olicers, hrabiego 
Waldersee, kióry nzyskał dużą sławę podczas 
ekspedycji wojsk europejskich do “hin podczas 
pawsiania bokserów. Pamiętniki pani Wsldecsea 
siały się niezwykle popularne, a onı sama uzy- 
skała dużą zymyalję swych nawych rodaków. 

Również w rodzinie Napoleona I zaszedł wy- 
padek rykońskiego malżcństwa, a mianowi- 
cie brat jego (9-letni Hieronim Bonaparte prze- 
bywal w czasie wojny między Francją a Auglją 
w roku 1803 w Ameryce i lam ożenił się z przy- 
slojna córką kupca z Baltimore, Elżbietą Patler- 
son. Przywiózł on ją następnie da Europy, sle 
nie przypadła ona do gustu wielkiemu szwagro- 
ml, to leż gdy jego Hieronim został w roku 
1807 królem Westfalii musłał ulę z nią rozwleść, 
Syn pochodzący z iego małżeństwa, Gustaw Bo- 
maparte, umarł w roku 1870 w Ralilmore, po- 
zasławiając synów i wnuków, kłdrzy nigdy nie 
zrezygnowali 2 fanstastycznego tronu Westfalji, 
małomiast ojciec jego ożenił się po raz drugi z 
cdrką króla wfirtemberskiego. 

Również w cieniu tronu odbyło alẹ małżeństwo 
niezwykle bogalej Amerykanki, Anaslazji Sle- 


ward, wdowy po wielkim przemysłowcu Leeds. 
Ona również marzyła o tem, aby przyśtroić iwo. 
ja skroń kslążęcą koroną, ca je] się zremzt 
dało, gdy wyszla zamąż za księcia greckiego 
Krzysztofa. Cały swój olbrzym] majątek ofiaro- 
wała ona na rzecz restauracji imonarchji w Gre- 
cji. W roku 1928 doczekała się ślubu swego syna 
x pierwszego małżeństwa Wiliama Leeda z wiel- 
ką księśniczką rosyjską Ksenią, córką Jerzego 
Michajlowicza. Młoda para zamieszkała w Na 
wym Jorku, a córka ich lelena jast pierwszą 
Amerykanką, która ma królewską krew w swycli 
żyłach. Również król grecki Aleksander JI omal 
że nle ażenił się z Amerykanką miss E. Kelly 
z Chicago, która w roku 1918 przyjechała do Alen 
z misją Czerwonego Krzyła, Inna Amerykanka 
Nevada Hayes wyszła zamąż w roku 1911 za 
czlonka pnnującega domu portugalskiego, kslę- 
cia Alfonsa di Oporto. Kuzyn króla duńskiego 
książę Eryk ożenił się w raku 1924 x Amerykan- 
ką z Kanady, miss Lols Frances Booth. Przyjął 
cn nazwiska hrabiego Amalienborg 1 osladi w 
Kanadzie jako farmer. 

Wśród tych efektownych małżeństw nie moż. 
na pominąć małżeństwa między księciem Micha- 
łem Braganza, który w raku 1909 poślubił w 
Szkocji Anlig Steward, Amerykankę z New Jer- 
sey. Po śmierc] męża powróciła ona da Nowega 
Jorku, a jej syn Jan uważa się za pretendenta 
do korony portugalskiej, Około roku 1928 krą- 
żyły pogłaski o prajektowanem mnłżeństwie księ. 
cla Monaco, Ludwika, z miss Anną Morgan, sia- 

rą słynnego bankiera Plerponta Morgana, mal- 
Żeństwa lo jednak nie doszło do skutku, w każ. 
dym razie budząc wielką sensację. 

um 


„DZIENNIK PORANNY* 


Nr. 216. Środa, 17 września 1941. 


Z Sosnawiiz i okabicy. 


Zmiany na cmentarzu w Poggen. 


Pa doprowadza da należytego stanu 
ogrodzenia | wej na cmentarz paratli 
Pagyen w Sosnowitz, przystąpiona ostat- 
nia da prac mających na celu uparządko- 
wanle samega terenu cmentarz: 

Prace te są konieczne, gdyż jak każdy 
sobie zapewnie przypomina, poruszanie się 
mo alejach tego cmentarza nastręczało — 
e w dnie dźdżyste — wiele trudno- 

Rozmiękły grunt uniemożliwił prawie 
GA powiedzieć jakikolwiek apacer. O- 
beenie aleje te zostaną wysypame żwirem, 
przez ca dawniejsze trudności nanewno 
znikną. Prócz tego uporządkowano także i 
wezystkie stare groby, tak, że w najbliż- 
szym czasie emeninrz ten uzyska należyty 
stan. 


Bójka uliczna. 


W uhleglym tygodniu kilku nieznanych 
osobników hędących wyraźnie pod wnly- 
wam alkoholu wazczęło w godzinach wis- 
ezornych przy zhlegu ulic Jahstrasga I 
Breslauer Strasse kłótnię, która rychla za- 
mieniła się w bójkę. Przyczyną tej awan- 
tury był spór na tle porachunków osobi- 
atych. 

Interwencja nielicznych jnż o tej porze 
przechodniów nia wiele pomogła i dopiero 
pod groźbą wezwania policji udało się za- 
KORE dalszym następstwom awantury. — 

dmienić tutaj wypada, że podobne zaj- 
ńcia mają coraz częściej miejsce, R DOWO- 
dem ich jest przeważnie nadużycie alko- 
holu. Właściciele zakładów gastronnmi- 
a winni o tem pamiętać, iż osobom 
będącym w stanie nieirzeźwym a choćby 
podchmielonym nie wolno sprzedawać ma- 
pojów alkoholowych, co jest przez wladze 
policyjne surowo wzbronione. 


WYPADEK PRZY PRACY. W jednym 
z zakładów przemysłowych w okolicy So- 
anowitz miał miejsce wypadek przy pracy 
spowodowany lekkomyślnąścią wsnóltowa- 
z eza poszkodowanego. Mianowicie przy 

awianiu zewnetrznych ścian budynku 
SAA prowizoryczne rnsztowanie i 
gdy jeden z robotników wszedł na nie, nie- 
iejętnie ułożona deska zsunęła się ze 
swych Kaca órek i nieszczęśliwy spadł na 
ziemię, utek tego upadku doznał on o- 
gólnych potluezeń i obrażeń gławy. — Po 
udzieleniu pierwszej pomocy na miejscu — 
ofiarę pacia przewiegiono ma kurację 


do_dom 

(POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Przy zbie- 
gu Haupt: i i Mysłowitzerstrasse ekutekiem 
mieostrożności dostał się pod koła 
ącego samochodu kilkuletni 
Jedynie dzięki przytomności u- 
mysłu kierowcy, nbyło się boz poważniej 
apeh następstw. Natychmiast zahamawa- 
my wóz potrącił jedynie chłopea. który 
dzięki temu doznał tylko qiegroźnych po- 

tłuczeń ogólnych. 


Strzemieszyce 


Podatek od zarazy bydlęcej. 


Podobnie jak w innych gminach tak I w 
gminie Strzemieszyce pobierana będą onła- 
ty ad zarazy hydlęcej w stawkach ad jed- 
nego kania, mula alba osła po 0.50 Hm. Od 
hydła rogatago po 0.24 Rm ad sztuki. 
Wzywa się przeto wszystkich płatników do 
niszczenia: powyższych oplat do dnia 26. 9, 
1941, w miejscowej głównej kasie gminnej. 

razie przekroczenia powyższego termi- 
nu pohierane będą kary za zwłokę, za upo- 
mnienią itp. przeto w interesie własnym 
należy ten termin zachować. 


Reorganizacja przemysłu budowlanego. 


Jednym z ważniejszych nroklemów, Ja- 
kle rozstrzygnęly nasza władze jest pro- 
blem budownletwa, które mialo 
u nas y dość duża zastosowanie, 

Wynikiem dotychczasowego atanu rze- 
czy były domy budowana zupełnie bezpła- 
nowo, ciągle katastrofy bndawlane itp., co 
w rezultacie stworzyło ehaoa w ruchu bu- 
dowlanym i stało się po większej cm 


przyczyna, dla której wprowadzenie 


cji budowlanej była poprostu rzeczą że ko- 
nieczną. W budownictwie zakorzeniło «ię 
hawiem u nas daleko posuniete nieuctwo i 
niesumienność, z któremi to przywarami 
trzeba hyła rozpocząć walkę. Otóż przede- 
wszystkiem przyjęte stanowisko, że prze- 
mysł budowlany nie jest masową produk- 
cią fabryczną, która wymaga małoróżnych 
materjałów i przy której maszyna spelnia 
główne zadanie. Przeciwnie! W przemyśle 
budowlanym glówna podstawą pracy jest 
praca ręczna. Pozatem ma wykonania jed- 
uż budowy sklada się najróżnornd- 
zy materjal i konstrukję. które zale- 


ż przeznaczenia. nd miejsca wykona- 
nia, od statycznych obliczeń. od czasu i nd 
wielu innych warnnków, których poznania 
wymaga długich lat studjów technicziych 
i praktycznych. Sztuka budowania jest 
trudna. Głównym jej warunkiem jest fa 
chowość i sumienność, Bez tych czym 
ków dobroć, trwałość i bezpieczeństwo bu- 
Tembardziej 


j słnżą do wżyt 
ku ludziom, a zatem rauszą dawać pewne 
bezpieczeństwo życia i zdrowia. Pozatem 
są one lokatą oszczędności prywatnych i 
publicznych i tworzą majątek snołeczny. 
Dla powodów więc przytoczonych praca 
budowlana powinna hyć otoczona specjal- 
ną opieką prawną. Dotychczas obowiązu- 
jace u nas prawo budowlane nie zajmawa- 
ło się zupelnie pracą w przemyśle bundo- 
wlanym. Ustawa natomiast przemysłowa 
zaliczała przemys! budowlany da przemy- 
słów walnych. Doprowadziło to do lego. że 
hudowal kto chciał i jak chciał. W następ- 
stwie tego zakorzeniło się budownictwa we 
wlasnym zarządzie, przez samych właści- 
cieli, którzy nżywali nieuków jaka kierow- 
ników. wykonywniących roboty bez žad- 
nych skrupułów i nie baczących na następ- 
siwa. jakie mogą z tego wyniknąć tak w 
czasie budowy, jak i po jej ukończenin. 


Powstawały więe domy. grożące w każdej 
iem, zwilzoeone i zagrzy- 
bione, które stale narażaly bezpieczeńst: 
zdrowia i życia ludzkiego. Liberalnońe 
ustaw doprowadziła do tego. że przemysł 
budowlany stał się przedewszystkiem po- 
Tem niesnmiennych zarobków, kosztem 
trwałości i bezpieczeństwa budowy. Było 
to też główną przyczyną ciągłych kata- 
strof budowlanych. Wprawdzie w latach 
późniejszych ustawa przemyslowa uregu- 
lowała częściowo tę sprawe. w rzemiosłach 
wchodzących w zakres robót budowlanych 
i określiła. że w budownictwie wykonywać 
rohoty może tylko posiadający tytnł maj- 
stra, nie zajęla się jednak sprawą waż- 
niejszą, a mianowicie pracą w przemyśle 
budowlanym, którego zadaniem jest wy- 
konania hudowy jako calości. Ustawodaw- 
ca sądził zapewne. że jest rozwiązana apra- 
wa solidności i bezpieczeństwa w wyka- 
nawstwie i przypuszczał. że określony pra- 
wem budowlanem kierownik budowy i u- 
stawą przemysłową rzemieślnik nawzajem 
wystarczająco się uzupełnią. Tak jednak 
w praktyce nie było. a dopiero dzisiaj kwe- 
stja ta została definitywnie rozwiązana. 
Najważniejszym czynnikiem w nrzemyśle 
hudowlanym jest obecnie budowniczy czyli 
inżynier budowniczy, kióry pracnie jako 
wykonawca i przedsiębiorca, odpowiada- 
jacy za eałą budowę. Budowniczy jest w 
pierwszym rzedzie odpowiedzialny za zdro- 
wie i życie rohotnika i za fachowe wyko- 
manie całej budowy. On ręczy przy każdej 
budowli całym własnym majątkiem i swo- 
jemi wiadomnściami technicznemi i on 7a- 
jety jest zawsze kontrolą na budowie. 
Człowiek po ukończeniu studjów na poli- 
technice nie jest jeszcze bndowniczym, sta- 
je się nim dopiero po nahyciu odpowied- 
niej praktyki i doświadczenia. Usunięcie 
nieuków w pracy budownictwa wpłynęło 
bardzo dodatnio na stan, panujący dotych- 
czas na naszych terenach w przemyśle bu- 
dowlanym. Znikły przedewszystkiem kata- 
strofy budowlane, które rokrocznie pocią- 
gały za soba setki ofiar, niklo temaamem 
dzikie budownictwo, które przyczyniało się 
do bezplanowej rozbudowy mia: ką wi- 
dzimy choćby nawet w Śosnowiiz i zapa- 
nowa? wzorowy ład i porządek. Rozwiąza- 
no ostatecznie kwestje, która na to rozwią 
zanie czekała od szeregu lat. 


Žarki 


Wędrówka po powiecłe Warthenau daje 
nam moc wrażeń. Piękna fa kraina o bogalej 
przeszłości historycznej, stanowi dla każdego 
zugłębianina, kochającego swą ziemię ro- 
dzinną, niemały przedmiot zainleresowania. 
Spotykamy tulaj na każdym kroku zwaliska 
zamków i grodów, prastare kościólki, resztki 
starych dworków. 


Jedną z nalciekawszych miejscowości w 
powiecie Warthenau jest stara osada Żar- 
ki, Dziś jest to osada miejska, lecz dawniej 
było fo miasto. Żarki bowiem, jak inne o- 
koliczne osady, zahamowane w rozwoju, n- 
padły i niewiadomo kiedy padniosą «ię do 
dawnej swej świetności. Osada leży w ma- 
lowniczej okolicy lesistej na północ od 
arthenau, a 7 km. od etacji kolejowej 
zków. Dzisiejsze Żarki nie stoją w 
RA dawnej osady, sięgającej swym 
wiekiem czasów  przedhistorycznych. Da- 
wne Żarki łeżały bowiem na szczycie wzgó- 
rza. widniejącego po lewej stronie szosy, 


niegdyś miasto, dziś osuda. 


wiodącej đa Siewierza. Powodem przenie- 
sienia się ludności w nowe miejsce były 
kleski żywiołowe, jakie szalały nad Žarka- 
mi w XVII stuleciu, Mianowicie w roku 
1661 większa część ludności wymarła od 
morowego powietrza, a potem w roku 1664 
potężoy pożar atrawił doszczętnie miasto. 
Po klęskach tych ówczesny właściciel mia- 
sta, kasztelan sięwierski, postanowił prze- 
nieść miasto w inne miejsce, tam, gdzie 
stoi ono dzisiaj. Na miejscu, gdzie dawniej 
istniała osada, do dziś pozostał jeden tylka 
Ślad, a mianowicie ruiny kościółka pod we- 
zwaniem św. Stanislawa. Kościół ten, jak 
mówi legenda, miał założyć w swoim czasie 
św. Stanisław Szczepanowski. Do naszych 
czasów zachowały się jedynie szęzątki da- 
wnej świątyni z pieknym lukiem romań- 
skim nad presbiierium, Początki Żarek się- 
gaja czasów pogańskich. Podobna na 
wzgórzu, gdzie stały dawniejsze Żarki, 
miały się jeszcze za czasów pozańskich od- 
prawiać jakoweś prokiyki kultu pogań- 


| skiego I tutaj skupiało się życie ówcze- 
snych ludzi. Największy rozkwit miasta 
notujemy w wieku XIV. Rozwój ten za- 
wdzięczają Żarki faktowi, że przeciągnł 
tedy ważny szlak handlowy, łączący Ma- 
ZER z Wielkopolska. Pod koniee wie- 
ku XVH miasto upada i dopiero od ro- 
ku 1841, gdy przeszła w ręce Piolra Slein- 
kellera można mówić o nowym jego raz. 
woju. Steinkeller byl ta bowiem człowiek 
o mienospolitych walorach, znakomity or- 
ganizator. wielki przedsiębiorca i przemy- 
slowiec. Jego działalność na tym terenie 
zapisała sie złotemi głoskami w historji 
osady. Jeśli chodzi a przeszłość Żarek, ta 
nie wiemy nie pewnego, gdyż pożar, o któ- 
rym już była mowa, zniszczył wszystkie 
mogące nam coś powiedzieć dokumenty. 
Wiemy jedynie, że Żarki osadzone były 
rech łanach miejskich i pod ko- 
niee XVI wieku posiadały 13 rzemieślni. 
ków. Steinkeller, nahywszy miasto. wzial 
się odrazu do wytężonej pracy. W roku 
1883 stanęła tutaj już fabryka maszyn, 
warsztaty mechaniczne, fabryka naczyń 
kuchennych i gospodarskich, odlewnia, 
kuźnia, kotłownia. a nawet i gazownia. O- 
bok tych zakładów wybudowano domy fa- 
milijne dla robotników. składy. magazy- 
ny i zabudowania dworskie. © olbrzymiem 
znaczeniu tych zakładów może świadczyć 
fakt, iż w latach 1837 da 1840 one to pierw- 
sze dostarczyły ówczesnemu górnietwu 
rządowemu pierwszych maszyn parowych 
o sile od 6—10 koni. Te same zakłady 
wyrabiały również narzedzia rolnicze, po- 
jazdy. bryczki itp. Steinkeller, pragnąc ne 
czynić z miasta naprawde wzorowy Dórod 
dek przemyslowy, buduja we wszystkie 
strany nowoczesne szosy. Prócz tego za je. 
go inicjatywą sprowadza się ze Szwajcari! 
rasowe bydło. które rozdaje się darmo 0- 
kolieznym rolnikom. W celu podniesienia 
rolnictwa Steinkeller asygnnje także pl. 
brzymię kwoty na zakup narzędzi rolni: 
czych. Należy jeszcza wspomnień, że pos 
mys? wybudowania kolei warszawsko-wie- 
deńskiej powstał najpierw w umyśle tego 
wielkiego organizatora. 

Dzieje parafii w Żarkach przedstawia: 
Ja się dość chaotycznie, Podanie Indowa 
powiada. że istniała ona już tutaj w XI 
wieku. Nie spotykamy jednak tego w żad- 
rej kronice, lecz jedynie z zanisku wie 
my. że przed rokiem 1522 Żarki należały 
do parafji w Leśniowie. W roku tym ów- 
czesny dziedzie miasta zniósł parafię w 
Leśniowie i założył nową w Żarkach. Obec- 
ny kościół parafialny miewiadomo kiedy 
został wzniesiony, Śzałejące pożary zni- 
szczyły go kilkakrotnie, lecz powstawał 
znowu. a w szeregu ludzł, którzy się nim 
opiekowali, znajdujemy także nazwisko 
Steinkellera. Dzięki jemu w roku 1864 ko- 
ściół podźwignięto z upadku t ednowiomo. 
Prócz tego w Żarkach jest kościAł pod we- 
zwaniem ów. Barbary, lecz p jego pocho+ 
dzeniu i hietorji sie nie wiemy. 

W najbliższej okolicy godnym jest ohej- 
rzenia także i zamek, a raczej pałac, któ- 
rego budowę rozpoczęto w roku 1620, Pa- 
łac ten pomimo, że nie był obronnym, po4 
siadał wysoki mur i cztery baszty. Obec- 
nie zachowały się tylko trzy baszty i jedna 
do tego jest w ruinie. Stary mur opar? 
się w działaniu czasu i trwa do dzisiej. 
szego dnia. 
c 
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WŁADYSŁAW BARCICKI. 


HOTEL ROYAL 


ra nie chodzi tylko o zmianę nazwy: 
chodzi przedewszystkiem o zmianę atma- 
afery. Dawna oberża czy zajazd byla przej- 
ściowem miejscem pobytu, hotel siał się 
uamiastką domu prywatnego. Gdy w za- 
jezdnej sali jadalnej unosiły się w powi 
trzu opary fajki, wyziewy alkoholu, w dzi- 
siejszym hotelu powonienie neca zapachy 
najlepszych perfum, papierosów, oko zaś 
nozkoszuje się tualetami wieczorowemi 
mań, czernią fraków mężczyzn, bielą ich 
gorsów, wykwintem umeblowania, zaci- 
sznością gabinetów służących do załatwia- 
mia korespondencji lub lektrrze, 

Ale i to jeszcze nie jest wlaściwym wy- 
razem hotelu: zaczyna się on dopiero wte- 
dy, gdy wnikniemy w atmosferę moralną 
hotelu. Jest to caé zupelnie anwego. Żaden 
wiek i żadna kultura nie stworzyła nie po- 
dobnego. Ani łaźnie rzymskie, które też 
do pewnego stopnia były domem zajezd- 
nym luh rozrywkowym, ani kawiarnia 
XIX wieku, ani dom prywatny. Hotel jest 
przybytkiem, w którym kwitną jedyne w 
swym rodzaju kwiaty, egzotyczne, eieplar- 
niane, dziwne, barwne. ale bez zapachu, 
piękne ale do niczego nie służące. Spotyka 
mię tam wykwinina nuda i pracowite nszu- 
stwo, wielkie interesy o zasięgu Świata- 
wym i mała przygoda miłosna małych lu- 
dzi, spotyka się wielki uczony nigdzie nie 
czujący sią w domu poza swem laborato- 
rjum i wielki knmiec, w którego oczach 
cały świat przybiera jedynie postać eyfry, 
w hotelu też spędza czas poeta, literat, któ 
ry wszędzie jest tylko gościem, ho wlać 
wem jego mieszkaniem jest dom, który 
Rabie zbudował na szczycie niebosiężnej 

luh też m dolinie, walący sią dom 


na przedmieściu, czy też pałac z różowego 
marmuru. Ale w hotelu, w jego holach, sa- 
lach blyszezących złotem i lustrami, w je- 
go cieplarniano-dworcowej atmosferze ży- 
Je też i wzrasta, mężnieje i porasta w pie- 
rze niebieski ptak; improwizator życia, 
faktów, wydarzeń, budujący z nici paje- 
czych kłamstwa i fantazji mosty, 2 pod 
których dostaje się do kas ogniotrwatych 
i sales'ów. 

„Hotel jest wielkiem owiskiem: ży- 
„ sławy, namiętności, pieniędzy. szczę- 
a i łez. W jego murach rozgrywają się 
tragedje, jak rozbrzmiewa śmiech 


Różne są też kategorje fauny hotelowej, 
zacząwszy od poważnego portjera, a skań- 
czywszy na bojach. Portjer to filozof i wy- 
drwigrosz zarazem, Zna klientów na wy- 
lot, wie, co o każdym sądzić, oko jego dzia- 


ła podobnie, jak promienie Roentgena. 
Zwykle tęgi, spocony w swym mundurze 
o bogatych, złotych galonach, siedzi w 
swej bndce, i obserwuje, eo się naokolo 


Famna hotelowa przechodzi różne 
jamy. zależnie od wieku osobnika. 
Właściwie i portjer i boy hotelowy i kel- 
ner to jeden i ten sam gatunek, tylko w 
różnych siadjaeh rozwojnwych. Jest to jæ 
dyna podobieństwo, jakie można dojrzeć 
między tym galunkiem ludzkim. a moty- 
lem, przechodzącym również różne prze- 

on, wspaniały, Iśniący motyl, bu- 
w przestworzach. przechodzi przez 
postać kokona, poczwarki, zanim nie sta- 
nia się motylem. 

Poczwarką, miedpłężną i małą i nie ro- 
kującą jeszcze żadnych dalszych nadziei, 
jest boy hotelowy. Sprytny, mały, ruchli- 
wy, którego sztnka życiowa polega na pod- 
słuchiwaniu, na obserwowania i uczeniu 
się życiowych trieków, powoli zdobywa jâ- 
kaś specjalność: obsługuje windę, lnb po- 
daje papierosy, załatwia polecenia gości. 
czy froteruje podlogi. Ale wiele lat przej- 
dzie, zanim przemieni sią w portjera, za- 


nim stanie na wyżynie życia, zanim uciu- 
ła kilkaset złotych, zanim się zorientuje i 
zanim nabędzie tego portjerowskiego spoj- 
rzenia. mienjącego do głębi człowieka, 

Portjer, podobnie, jak dobry platniczy, 
musi posiadać eztnke, która tylko (ym za- 
wadom jest właściwa: poriier ocenia ga- 
ścia przy pierwszym rzucie oka, płatniczy 
wyrzucenia z torebki z pieniędzmi reszty, 
bez jej dokladnego liczenia. I wtedy dopie- 
ro, gdy już przeszedł przez szereg „Stopni, 
gdy znkosztował i goryczy życiowej i ma- 
łych radości, gdy wyrobił w sobie węch 
psa legawego. wtedy boy może być portje- 
rem. 

A 7 nortjera może się w dzisiejszych cza- 
sach stać wszystkiem. Jest to wielki egza- 
min w szkole ia, wielka promocja na 
doktora wszystkich mądrości. Z% tego sta- 
nowiska niektórzy stają się Zacharowem, 
inni mogą być Nohlem, trzeci wkońcu Na- 
poleonem czy Metternichem. Dalszy ciąg 
zależy oczywiście od szczęścia. jak zreszlą 
wszedzie. Portier ma w sobie coś ze spo- 
wiednika, nia udzielającego zreszią zba- 
wiennych rad, coś z maklera gielduwego, 
coś za stręczyciela, a coś z Figara. chcą- 
cego pomścić spoleczne krzywdy. 

Dziwna to i skomplikowana postać. A 
gdy wieczorem, po uciszeniu się hotelu, 
gdy gi poszli na spoczynek luh gdy 
zamknęli się w swych pokojach, urzęduje 
w swej loży, gdy zasiądzie przy małym 
stoliku, nad którym wisi czarna iablica 
z kluezami „numerów“, wtedy nanewno do 
jego łysej głowy napływają myśli, jakich 
by ktoś znacznie wyżej postawiony w hie- 
rarchji nie powstydził się. 

I wtedy, gdy nie musi być ugrzeczniony 
dla gości, gdy nie musi kłamać jak w tylu 
współczesnych zawodach. gdy mie musi 
zginać karku dla napiwka, wtedy zasta- 
mawia się nad ludzkością, snuje w myśli 
jakieś daleko idące plany naprawy spole 
czeństwa, potępia współczesnych ludzi, al- 
bo też zastanawia się, czy pani mieszkająca 


pod numerem 12 i wynajmująca cały apar- 
tament, jest zwykłą hochaztaplerką, czy też 
naprawdę żoną fabrykanta obcasów gumo- 
wych z Chieago i czy da mu na odjezdnem 
suty napiwek, czy też przeciwnie, poprosi 
go o pożyczenie kilku franków, ba zamknę- 
la torebkę z pieniądzmi w kuferku, który, 
pojechał na dworzec. 

Portier hotelu „Royal“ był człowiekiem 
starym, slusznego wzrostu, z siwym wią- 
nuszkiem włosów uaokoło czaszki, Jak 
wszyscy prawie jego koledzy, mosi stara: 
świeckie binokle na sznurku, które siedzia» 
ły mn dziwnie pewnie na nosie. Frak libe: 
ryiny był dla niego nieco przydługi, wyu 
tarty. gałony złote postradały swój blas 
a krawatkę nosił związaną ntazyjn e, 
iakby należał do klanu artystów. 

Był małomówny, gdyż wiedział, że i tak 
słowa nie wyrażają myśli, a są conajwyżej 
kiepskim sposobem wzajemnego oszukiwa- 
nia się. Nie był on motylem, jak jego ko- 
ledzy, ani kapuśniaczkiem ani paziem kró: 
lowej. nawet nie trapią główką, gdyż był 
na ta zbyt tegi i postawny. Miał coś z sta- 
rego żołnierza, coś z feldwebla wysłużone= 
go, który następnie pełni służbę u swego 
dowódcy jako rządea czy majordomus, 
Spojrzenie jego lamiące się pod wpływem 
szkiel na nosie, badawcze, ale nie wyraża- 
jące złośliwości ani krytyki, hyło obramo* 
wane również siwym wianuszkiem włosów, 
w brwiach. 

Postępował on z gośćmi taktownie, z au- 
URE ale nie złośliwie, ani nie trakto- 
wat ich zgóry. Od dwudziestu lat rządził 
hotelem „Royal“. Od dwudziestu lat znał 
i podelądał tajemnice tysięcznych gości 
hotelu. wnikał w fakty i w płotki Warsza- 
wy, opierał się 5 zbrodnie i cnote, o lzy po! 
Erzywdzonych ' i fanfaronadę krzywdzą” 
aych. Od deudzi fi lat zbierał tylko dow 
świadczenia, nic z nich nie uronił, nikomu 
nie o tem mie opowiadał. nikomu sie nia 
skarżył, nikogo nie oskarżał. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


